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B  Warszawy d. 9 Sierpnia^
JW. Feldmarszałek Hrabia Barklay 

de T olly  wyiechat na dni kilka z tey Sto
licy do departamentu Płockiego, dla oglą- 
.dania przechodzących tamtędy woysk Ce
sarsko - Rossyyskich.

JO. X ie Łabanow Rostowski wyie- 
eb&ł ztąd dnia 6 b. m. do Peterzburga. 
W oysko odwodowe, które pod naczelnem 
ieŁo było dowództwem, iest rozwiązane, 
»  skfadaiące ie woyska Wszelkiey broni 
przyłączone zostały do innych korpusow.

W lelka główna kwatera Cesarsko - 
R ossyyskaw oyskow ai piśmienna w krótce 
tu stanie.

Dyrekcya Edukacyi publiczney ob
wieszcza ninieyszem, kogo się dotyczyć 
m oże, że N aywyższa Bada tymczasowa 
wXięstw ie Warszawskiem, gruntuiąc się na 
słusznych po 'odach, w ydała pod dniem 
37mym miesiąca ! ipca r. b. zalecenie do 
wszystkich Frtlci.iow po Departamentach 
Xięstwa ; ażeby -adtąd nie dozwalali prze
drukowywać 1 przedawać, bez wiedzy i 
zezwóleMa Dyrekcyi Edukacyyney , Dzieł 
dla ^zkół publicznych za elementarne u- 
ąnanych z tytułem , iaki i a  tu Magistratu-

ra , dla oznaczenia elementarności, nada. 
wać zwykła. Ktoby więc wykroczył'prze* 
ciw temu rozporządzeniu, samby sobia 
musiał przypisać wynikające ztad złe skat* 
ki. W Warszawie d. 5 Sierpnia 18 i4-

fPod.) Staticty Z .D . Sarowitchi, S. 3f.

Przemowa IW. Stanisława S fasicza, 
Radcy Stanu, Członka Dyrekcyi Edukacyi 
Narodowcy, Prezesa Tow arzystw a Rról. 
Przyiacioł Nauk i t. d. do Uczniów po exa- 
minie w Konwikcie Xięiy Piiarow w  War
szaw ie d. 30 Lipca 18>4-

” Zacna Młodzi! Postępek tw oy w  
naukach z tego examinu ukazuie się zna
czny. Zasługujesz na pochwałę. Przecież 
zataić przed tobą nie mogę , j^ tfg g z k o ła  
od swych uczniów więcey nad inne w ym a
ga. Koowikt Piiarski z swego założenia, 
» będący pod bezpośrednim dozorem cno
tliw ego, doświadczeniem lat światłego Pe
dagoga, pod Rektorem Xiędzem Kamień- 
skim , ma. dla młodzieży te wszystkie ko
rzyści , iakie jzwykle ^aayduią się w do- 
brfem wychowaniu doftiowem ; ma i te po
żytk i, iakie od dobrego publicznego w y 
chowania odłącznemi nie bywaia i m? ró
wnie iak edukacya domowa bliższy dozor



byczaiami i nauką ■, a razem m a, tak w  
wychowaniu pubhcznem, dostatek bie
głych w różnych sztuk-ch , naukach, «- 
mieiętaosciach Nauczycieli i  Professorow j 
umie zachować i rozwiiać tę piękną i 
człowietroiyi wrodzoną własność Emula- 
c y a , czyli chęć dążenia yr doskonałemu 
się do cnwąły , którą edukacyk dom owa, 
jrozwinąć niezdolna, zamienią noyczęściey 
w  nieznośne w towarzystwie ludzkiem , w 
nieprzystępne, i Wc wszystkieril wyłączne 
samoistwęi.

”  Jeżeli zwrocierny uwagę a a  pier
wszego założyciela tey Szkoły, i pa wzo
ry oświecenia i cnot, iak*e iuż wydał - 1 
llez to h.e wzniesie waszey duszy ? ileż 
fiie ’pomnoży waszych usiłowań , abyście 
pierwszego nadziei nie zawiedli, a drugich 
pizvrom wy równalił

v! Od wielk.vy yv naszych dzieiacn Er 
pęki zmiany edukacyi pubłicznęy, SZcze- 
góiaie/ dwa Insty tu U , Konwikt Piiarskii 
Hzkoi* & —leio. . ,  wydały wielką liczbę 
jtWiatf/ch, cnotliwych Obywateli i dziei- 
pych rycerzy. •— Ustanowicielem pierwsze
go był sławny Kodars-ki, M ąż, co swoiem 
światłem iswdią stałęścią pierwszy wstrząsł 
złe narodowe zwyczaie , uprzedzenia, po- 
Wi~.C©haę narodowe przesądy, które ow- 
pfcesna uiewiadomość nawet W naypoczci- 
Wfzych Obywatelach nieuważnie z u^io- 
Ćowośrią mieszał i , chociaż te istotnie na
rodowość kaziły •, ho one rzeczywiście psu
ł y ,  i gubiły sam naród. Ten yieśmiertel- 
tiey chwały M ąż, wystawiąiąc się nawyzyr 
Stkie prześladowania, aa  ogólną nieoświc- 
eonych nienawiść, zaięty tedyaie miłością 
publicznego dobra, swenąi pismami błędy 
praw  i rtądu w ykazyw ał, i  tazeoi tutey-

szą Szkołę zakładał, aby ta’ oświecanie* 
zbłąkania narodowe niszczczyła.

”  Mądry Stanisław August Król po" 
pierał usilnie przedsięwzięcie Konarskiego. 
Sam w tymże zar...arze Szitołę Kadetów u- 
stanowił- Konarskiego i Króla zamysły 
wspomagali radą, osobistą pracą, nay- 
pierwsi i nayświatleyśi w  ow czas Oby* 
watele C zartoryscy, iJam oyscy, Chrepto- 
wieze.

W którtce z tych dwóch Instytutów w y 
szli ci obywatele, którzy przez wiekopo
mny Seym K onstyiucyyny, ieżćli nie po
trafili ocalić narodu, ocalili jego siawę i 
wyratowali iego pamięć od tey w  Euro
pie w zgardy, iaką na mego, tamujące w  
nim cyw ilizacyi postęp rzucały upowsze
chnione przesądy, i upornie bronione, u* 
poicie zachowywane niędy.

Z  tychże Szkół wyszra wielka część i 
tych ukochanych od nas rodakow, có w  
sprawie Oyczyzny ukazali1 iw .jfu *  tu 
potownanc m^ztwo i tą stałość  ̂ których 
żadne trudy , żadne niebezpieczeństwa, ni 
czas, co wszystko łam ie, prżefa'mac me 
mógł i których uiz w końcu widocznie 
przed ich oczami stawiaiące się niepOdtf- 
bienstwo ieszcze wstrzymać * jeszcze Cof
nąć nie zdołało. T ak przetrwali niesłu
szność op.nii w naszey sprawie, przemo
gli względem nas w Europie opiuii nie
czułą oboiętność, i zasłużyli naywiększe 
g o , i naypotężmeyszego Stanowicitla Po- 
koiu w  teyże Europie pochwałę, i  świe
tny z orężem w ręku dó swoiey Oyczyzny 
powrot.

M Oto pie.wsze szczepy tey szkoły f 
oto w zory i przykłady, iakie wam w ysta
w ili w  obywatelstwie, w ryceistw ie, w o» 
bradacn i w  usługach oyczyznie, tuprzyd

X X
nad wychowaniem i oświeceniem, nad o-
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Wam i wychowani rodacy. Chcąc poyść b. o godzinie ,’ triey wieczorem będa źwłóKi
*4 niemi w  zawód ich użyteczności i 
chw ały, trzeba wam od nich ieszczt po- 
rtąpić w y  żey : bo Judy w szystkie, co do 
ńaszey oyczystey ziemi przytykaią , .wszy
stkie od tamtego czasu w  swoich prawach, 
rządach, naukach, dmieiętnościach postą
piły dal ey.

Jeszcze szanowne cienie Konarskiego 
tę Szkołę (Kacżaią, a w n.ey prowadzi wa- 
s m i o d o ś ć  Zarządca przeięty duchem 
Jćgo. Bądźcież tylno wyliwałem i w  w a
szych usiłowaniach i pracach, a pewnie ce
la doy dziewie.

Z  Poznania d. &o Lipca.
(  2  gazety P ozn a n skiey ,)

Rada Departamentu Poznańskiego.
’ ’ Przekonana o uczuciach nayirio- 

cnieyszey wdzięczności, lakiem. O byw a
tele Departamentu są przeięci dla ś. p. JO 
3?iąi{ria Joztla Poniatowskiego, naczelne- 
8° W-ndzawcysk Ppjskich; m_iac szacunek, 
lak) się należy ywłoi.om jfegb Męża ftló- 
rego cz nv uwielbione przez współczes
nych, dla Polakow szacunek i sławę przy
noszące, do naypóźnieyszey przeydą po
tomności , i nie maczey , lak  tylko z u- 
czuc tm uszanowania wspominane, i za 
w zory do naśladowania podawane nędą,— 
postanowiła Raaa Departamentowa tym 
*włokom, ostatnim szczątkom Królów Pol- 
afcich, oddadź powinny hołd uszanowania 

tym czasie, gdy one przez Departament 
Poznański, do mieysca, na którem z dro- 
Jpeni Królów Polskich , popiołami złącza - ■ 

zostaną, prowadzone będą. W tym ce- 
û» uczyniwszy iuż to wszystko, co wzglę

dem urządzenia obchodu żałobnego uczy- 
**ć należało, uwiaaom a n:nieyszem Ra- 
d4 Sz«ttown? publiczność, i« w  dniu §'i- « .

Xięcia do miasta Poznania wprowadzonej 
źe w  dniu pierwszym Sierpnia r. 6. od. 

prawi się żałobne nabożeństwo w  tutey- 
szym kościele katedralnym, a ndzaiutrz, to 
iest dnia sgo Sierpnia r. b. aaley ku mity-’ 
scu przeznaczenia wyprowadzone zostaną. 
Ułożone aa caTey uroczystości program.ua 
wspólnie z J‘W- Prefektem Departamentu* 
następuiącey .est osnowy : „

F H O G R A  M M A
Obeymuiące p rzep ity ,' podług który J* 

zwłoki y o .  Kipcta 3Jozefa Poniatow
skiego, naczelnego Wodza Woysk Pol
skich przez Dtpat tarneat Poznański 
przept owad/one bydź maią. 
i..SkoroPodpreiekt Powiatu BabitnO- 

stkiego , do którego zwłoki JO. Xięefe na-C 
sam przód będą przyprowadzone, poweó5 
dmie wiadomość kiedy to nastąpi,zda o tent 
natychmiast rapport Prefektowi, który po 
odeÓTanfti onegoi, atbo przez wyznaczo^ 
jitgo z SWÓJey strpny Kommissarza, ud*' 
się na dzień w yznaczony na grameę De
partamentu, i tam pierwszy odda hofd u-» 
szanowania zwłokom JO, Xięcia.

2. Podprefekt Powiatu Babimostkiegn* 
odebrawszy wiadomość o dmu, w  kórym* 
zwłoki'do Departamentu wprowadzone zó- 
s ia n j, kommunikować ią będzie wszyst
kim Podprefektom na trakcie Warszaw
skim , a sam uda się także na granicę Po
wiatu, gdzie przyłączywszy się dowoysko* 
w y przy zwłokach bętłącey assysUnęyf, 
prowadzić ie będzie przez Powiat pod do
zorem iego zostający.

3 W pierwszeih mieście PdwiatU 8 *. 
bimostkiego, Bada Powiatowa, którą P'et- 
prefekt dó tego Celu Wcześnie wezwać pO- 
w iniem /tudziei Burmistrz i R»oa t u t j -

W
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* ta*em wm ieście- znayduią - wney mow ie odda zwłokom uszanowanie.jva wraz

cem sir Duchowieństwem, udadzą się na 
granicę miasta, i  ztamtąd assystowai bę
dą zwiokom JO. Xcia przy odgłos*^ dzwo- 
liowr, a i  do drugiey miasta granicy.

4. Gdy Podpręfekt Powiatu Babinm- 
stkiego doprowadzi zwłoki do Jrugi-y gra
nic/ Powiatu, wtedy Podprełekt Powiatu 
następującego przez który zwłoki pro
wadzone będą, przyłączy się znowu do 
assystencyi w mieysce pierwszego, i pro
wadzić. ie będzie aż do cimgiey Powiatu 
granicy, wprzód lednakże w  pierwszem 
mieście Powiatu zgromadzi Radę Powiato
w ą , kióra iak w /żey w § ^cim powie
dziano, wraz z Duchowieństwem, Burmi
strzem, Radą iiiieyską, odda należyte 
zwiokom Xięca usz>nowame. Tym  spo
sobem postąpią wszyscy bud prefekci Po
w iatów  n i frakcie Warszawskim leżących.

5 . W p y c i  i g r a m y , p rz e z  kr& rych  

z w ło k i  p r o w a d z o n e  aę-Ją, p ia ią c  n a  c ze  e 

su ifcysco w ego  D u c h o w n e g o  w  u b io i se  k o 

ś c ie ln y m . a ssy sto w a ó  z w ło k o m  są o b o w ią 

za n i o d  ic d n e y  du d ru g ie y  w s i g ra n ic y .

<>. W giiastach, w  których dla kon- 
w oiu woyskowego nocleg przypadnie,z\ylo- 
łri będą złożone w iednym z nayozdobniey- 
szych koscołow, na Drży zwoitym katafal- 
liu, ziąd po odprawionem poprzednio kró- 
tkicm nabożeństwie, daley wyprowadzo
ne będą.

7. Duchowni obowiązani są śpiewać 
zwykłe hymny wczasie assystencyi zwło
kom.

8- W dniu 31 m. b, w którym zwło
ki Xięc’a do Stenszewa przyprowadzone 
będą, Prefekt z Prezesem Rady Departa- 
m entow ey, Tadeuszem Badońskim, uda
dzą się tam oscaiścio, i  pierwszy w  stoso-

7e Steuszewa do Poznania, będą zwłokom 
assystowali.

9 W dniu tym samym o godzinie 
ymey wieczorem, zwłoki na granicę mta*. 
sta będą przyprowadzone, dokąd, to iest; 
aż ao bariery na przedmieściu Świętego 
Marcina udadzą się: Duchowieństwo tak 
klasztorne, iaao i świeckie-, Prezydent 
Municypalny z Ław nikam i, Bada Muni
cypalna, cechy, i muzyka mieyska, która 
żałobne wydawać będzie odgłosy. W szyst
kie zaś Władze Departamentowe udadzą się 
w  tym samym czasie za bramę W rocław-, 
ską, i staną przed kościołem S. Marcina 
Tam gdy zwłoki przyprowadzone zosta
ną, będą na moment wstrzymane a Pre
zydent Municypalny będzie winien m tem 
mieyscu imieniem Obywateli miasta, zło
żyć hołd uszanówama zwiokom stosowną 
da tego mową. Po skończoney m ow ie, 
prowadzenie zwłoków nastąpi przez b ra-. 
mę Wrocławską , Wrocławską u l i c ę r y 
nek, ulicę w ielką, przedmieście Chwali- 
szewskie, do kościoła katedralnego. W ć 
wszystkich tych mieysóacb winni . będą 
mieszkańcy przed swerm domami stać ze 
świecami dopóty, dopóici zwłoki me będą 
przeprowadzone, i assysteucya cała wedle 
nich nie przeydzie.

10 Aby zapoHiedz zamieszaniu, ąssy- 
steneya w  ten .sposób ma bydź urządzona: 
naprzód cech y, potem Duchowieństwo 
klasztorne i świeckie, karawan z trum ną,, 
cbok niey muzyka, za trumną Władze tak 
cyw ilne, iako i woyskowe, nareszcie-kom 
w oy woyskowy.

.11. Skoro tylko zwłoki na granicę 
miasta będą przyprowadzone, zaraz p<» 
wszystkich kościołach dzwony dadi się



powinny słyszeć , i dzwonienie dopóty ‘'p o yd zie  sposobem nft początku w yraża-
ma trwać, dopóki zwłoki do kościoła ka
tedralnego przyprowadzone nie zostaną. 
W tedy dzwony ucichną, trumna na kata
falk postawioną zostanie, Władze zaymą 
mieysca, przez Podpiefekta Powiatu Po
znańskiego, Władzom cywilnym  po pra- 
W e y  , i przez Officera Władzom woysko- 
W y m  po łewey stronie kościoła, wskazać 
się maiące, a J W .  Umiński Jenerał b r y g a 

d y ,  kommenderuiacy woyskiem Polskiem 
w. Departamencie Poznańskim, głos odbie
rze. Gdy się to zakończy, Duchowień
stwo odśpiewa hym ny, i na tem skończy 
się tegodniowe nabożeństwo.

It. W  dniu pierwszym Sierpnia r. b. 
zaraz od godzfny ^tcy ranney, Ducho
wieństwo śpiewać będzie w igilie , a o go
dzinie iotey przed południem zacznie się 
msza w ielka, celebrowana przez JW. Bi
skupa Dyecezalnego.. Mszy tey Wszystkie 
"U ładze będą przytopine. Władobiu cy
wilnym Wskaże fodprefekt mieysca po 
prawey, a Władzom woyskowym Officer 
do tego wyznaczy , po lewev stronie ko
ścioła, tak ia k w  dniu poprzedzającym. W 
środku mszy świętey mieć będzie kazanie 
W. JX. Kawiecki, Kanonik katedralny, po 
Ukończeniu ie y , zabierze głos JW . Ra- 
doński, Prezes Rady Departamentowey, a 
po nim JW. Sokolnicki, Jenerał dywizyi. 
Duchowieństwo nareszcie odśpiewa hy
mny, i tem nabożeństwo zakończy.

13. W dniu 2gim Sierpnia rano o go
dzinie 6tey wszystkie Władze przybędą 
do kościoła katedralnego, i wyprowadze
niu z włoków będą przytomne aż do gra
nicy miasta. Prefekt iednakże i Pod pre
fekt assystować im będą aż do granicy 
Powiatu, a  następnie wszystko ano w u

nym.
14. Z a ogólny przepis w yraża się, że 

wszyscy urzędnicy zwłokom assystować 
m aiucy, winni mieć na mundurach oznaki
żałoby

jW . Prefekt Departamentu, niemogąe 
się oddalić z mieysca urzędowania dla li
c zn y c h  przechodów woyska, w ysła ł W. 
Mej mana, R a d cę Prefektury, w  zastęp
stwie swoiem, do K argow y, dla przyję
cia na granicy Polskiey śmiertelnych szcza 
tków JW. Xięcia Poniatowskiego.

Z  hargowy d 26 Lipca.
Dnia dzisieyszego gwardye honoro

w e Polskie pod dowództwem JW . ■ Jene
rała Sokolnickiego, stanęły nad granicą 
Departamentu Poznańskiego, 1 złożyły na 
oyczystem łonie zwłoki ś. p. JO. Xięęi4 
Jozefa Poniatowskiego, które dotychczas 
na obcey spoczywały ziemi. JW Jene
rał Umiński fcmmmenderuiący w  Depot*. • 
tamencie, wspólnie z Radcą Prefekturat*-' 
nym , W. Neymanem, i Władzami m iey- 
scowemi, wyiechał na przeciwko kolumny 
dla przyięcia szczątków Męża który obok 
celuiacych cnot obywatelskich, do nay- 
wyższego stopnia rycerskie posunął dzie
ła. Na ten smutny i rozdzierający serce 
w idok, ponure milczenie oznaczało po
wszechny żal i rozczulenie. Przerwał ie. 
W. Radca Prefektury Neyman zabranym 
głosem do wracaiących współziom ków, 
dziękuiąc im za sprowadzenie tych dro
gich szczątków na oyczystą ziemię. Od
powiedział na to JW. Jenerał Sokolnicki 
stosowną jn°wą, po którey cały konwoy 
ruszył w  porządku do Hargowy, będąc po 
drodze przez gminy i obywateli * Cucho-



Mgifeństwem odpfowadzony. Przed m ia
stem JXiądz Żurawski, Przeor klasztoru O- 
berskiego XX. Cystersów przemówił do 
obecnych z tą czułością, która znamienuie 
serce dzielące powszechny smutek. W tym 
samym porządku katafalk stanął w  Ko- 
panicy i ęiato [złoione zostało w  kościele 
parafialnym  przy obrądkach Duchowień
stwa, a i  do dalszego rozpoczęcia podróży. 
Dnia yjgo m. b stanie w Poznaniu.

Z  Berlina d. 9 Sierpnia.
\ R eprezentanci miasta i magistrat chcie

li, poiWrot Króla do stolicy , obchodzić z 
iak naywiększz uroczystością. W tym 
celu postanowili, iż w tym dniu odprawi 
się uroczyste nabożeństwo, dla ubogich 
i chorych w  szpitalach, sierot, inwalidów 
i chorych woyskowych w  lazaretach dane 
będą kosztem miasta obiady, ubogim po 
dpm^ch dane będzie z fonduszu ubogich 
wsparcie!, a dla chprych hezpłane lekar
stw a, nakoniec nastąpią publiczne uroczy
stości i  oświecenie miasta.

_ A4e w terażitteyszey wOynie woyska 
Pwł»ki«’ r i°h bohatyr Król aadzwyczayne 
zijisiałali czyn y , mniemano zatem nie prze
stawna z-Wycżaynych tryumfalnych bra
mach i zwyczaynym przyjęciu, ale spo
rządzić ooś właściwego i nadzwyczayne- 
go. Przybycie N. Króla oczekiwane do
piero było- dv 7 b. it». ałe niespodziewanie 
p riyb ył T. K. Maść «f. ę i  Wysiadł do pała
cu* J.lt. Mość rozkazał zawołać zaraz do 
siebie' MinistrtJW', w ładze woyskowe i ma
gistrat r  oświadczył im.

n l4  2 uihysh* zicohał wćześniey do 
Berlina niżelr go się spódzieWańÓ, ponie
w aż dowiedział się, że na droćzysfe lego 
przyięcie czyniono przygotowania. R  Ind

Pruski i stolica dali mu W Ostatnich latach 
przez wielkie natężenia i ofiary, przez 
w ytrw ałość, cierpienia i dopełnienie z o- 
chotą trudnych obowiązkom', dowody mi
łości i wiernego przywiązania, które ser
cu iego daleko są droższemi, niżeli w szel
kie inne powierzchowności znaki, i z roz
rzewnieniem dziękuie za nie dobremu swo- 
iemu ludowi .Nie przyymuie J. K. Mość 
żadnych na wiazd swoy uroczystości, po
nieważ tego rodzaiu hołd uszanowania nie 
zgadza się z iego charakterem i sposobem 
myślenia , iak iego poddanym wiadomo. 
Ale ieźeli wdzięczna oyczyzna przez przy
gotowaną uroczystość zechce woysku i  ie
go pełnym chwały dowodcom okazać, iak 
dalece poważa ich czyn y , tedy J. K.N’ ośr 
będzie naypierwszym , który przyłoży się 
do tych słusznych i narodowi honor czy
niących uczuciow, i nie tylko poczynione 
rozporządzenia z uictttóremi odmianami 
zatwierdzi, ale przybierze do boku swe
go dowodzących korpusami tu zrayduią- 
cych się jenerałbw i godnego Feldmarszał
ka Xcia Bliichera, i w prowadzi z niemi 
do miasta gwaTdyą Królewską, która w  
tey chwili uważaną bydż może, iako go
dnie reprezentującą deputacyą od woysk 
wszystkich. „

Stosownie zatem do odpowiadającego 
uczuciom nayszanownfeyszego Króla o- 
fwiadczenia, nastąpiło w niedzielę «ł. 7 b. 
m. zmektóremi- odmianami przygotowani 
wniyście gwardyi do naszey stolicy.

M Hagi d. 30 Lipca.
M ówią, R Gubernator van dc Kape- 

len obeymie w krótce w  imieniu udzielne-1 
go Uaszego Xci» Rrabańćyą w  posiadłość, 
i  że w  kilka dni sam1 tamże się uda.

W szelkie zagraniczna loćterye żabro*
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monę są w naszum kraiupod kąrą 100 src 2u bardzo wiele z Anglii pownacaiącyclj
btnych duuatow

Rórpus ochouiiKOw strzelców, który 
Utworzony tu Był na początku bieżącego 
toku pod dowództwem sgo syna naszego 
Xcia zo-toł po powrocie z Brabancyi roz
w ią z ły .

2  Rotterdamu d, 30 Lipę*,
W czoray po południu przybył tu 

nayukochańszy nasz X2e przez Schiedam 
r Hagi, przyifty został w  tryumfalney 
bramie przy wystrzałach z dział w  war jw - 
Ut i okrętow na M ozie, obeyrzał w  towa
rzystwie Admirała iwktrt i naszego pre- 
2yaenta pizy radosnych okrzykach ludu 
port i w arsztaty, a ziadłszy obiad udał 
*ię w dalszą drogę do. Bruxelli. Sekretarz 
stanu Falk towarzyszy w  podroży J. Xci 
Mci. Wszystkie domy , okięty, młyny 
były oanderami przyozdobione. Aatuiemy, 
&  ute mogliśmy tu rązem widzieć malżon- 
ł *  naszego a t u ,  którą naazwyczay oc u- 
pary od podroży wstrzymały.

£  l ary zet d- 27 Lipca,
Pod czas Ostatniey lustracyi krzyknę* 

l. znowu kilku grenadyerow Niech ży.e Ce
sarz ! Xze Berty udał się dp naybiiższego 
siebie żołnierza, i zapytał go dla czego 
tak Krzyczał. Żołnierz nieco zmieszany 
odpowiedział, ponieważ nas zawsze do 
Zwycię2twaś prowadził. Prawda, rzecze 
X że, iest to szc/ególnieysza zasługa z tak 
kPaleczneim iak wy jesteście w oyskami ■' 
T e  słowa w  nueyscu swoim wyrzeczone 
^zbudziły powszechny w żołnierzach za- 
ftd , Które lednogłośnie krzyknęły: Niech 
iy is  K ie  Berry !

-Gdy a  Ina Angouleme przez Moulins 
pweteidzała, skuliło się około iey pow o0

jeńców. Jeden z nich zoliżył się do drzwi 
pow ozu, spuścił rękaw i rzekł: T’ Nie o-
bawiay się łaskawa Fan* 0t0 iest rana, 
którąś zawinęła. „

X ie Uzes upraszał Króla w  imieniu 
miasta Uzes, aby pozwolił temu miastu 
wystawić dla niego posąg , lecz niepozwo- 
l i ł , nie chcąc, aby mu za iy  cii* stawiano 
posągi.

Wielu podpisujących składki i człon* 
ki kommissyi do w ystaw ania posągu 
Henryka IV. ebeą instytut upraszać, »oy 
im wskazał naylepszą edycyą Henryady^ 
którą chcą kazce na parganunie przepisać 
i w skrzynce z cedrowego drzewa oło
wiem wyłożooey w  środek posagu w ło
żyć.

Pod rządem przeszłym ( mówi dzi* 
sieyszy dz>enn;k sporow) wszystko .co pf 
pismach publicznych było umieszczono, 
pocn adziło od poijcyi j ka zd; domesieoic,  
każda polityczna uwaga' była jarzcz po-*, 
cyą przeglądana i przeistoczona. W pły W 
władzy publiczney, do dzienmaow był po
wszechnie. wrwdcmy. Tejraz ,inacze> się 
dzieie: Wszystko co drnkuieauy zalety
od n iszego wyooru » do niczego nic nuc- 
szaią się władze.

Xże Monaco obiął, stosownie d9 o* 
statniego traktatu Paryzkiego, rząd Aię- 
stwa rwotego pod imieniem Honoryusza 
IV.

— D. 29. —  '
Dziś wyszedł na widok publiczny Pa

miętnik Marszałka Davoust, Xcią Eck- 
m iinl, do Króla, którego ututeyszych Xi^-’ 
garzy za 2 fr. dostać można.

Jutro oczekiwana tu iest owdowiała 
Xzua OrJeann. W I-yonie chciał lud koaic

we.



fsiey powozu Wyprządz,
M ówią, iż wniosek Dumolaroa, aby 

prawodawczem naszem izbom nadać naz
wisko pailamentu, został na taynem po
siedzeniu ;zby dtputowanych odrzucony.

Będeie 14 nowych woyskowych szpi- 
laiow  utworzonych.
, Jenerał rir. Erlon, który mianowany 

uest dowodcą lótey woyskowey d yw izyi, 
przybył do Lill.

W izbie deputowanych wniósł P He- 
bert, aby woysko Francuzuie podczas po- 
Jtęiu z samych składaj o się rodakow

Ciepło doszło tu do 27 stopni. W szy- 
*cy mieszkańcy Paryzcy mus^ą teraz uli
ce przed Swoiemi domami dwa razy dnia 
Wtidą zlcWar

Hetman Platów pizyb.ył z Angin do 
Pisma na* ze dodaią, i i  ie iz ie  z 3 

Apgielskiemi damami.
H it k jh w g  p rzy .-rb a ł tu z Anglii, 

WCzO*#y jsiawionych przed HrCler.. zo-ta- 
Jto 1O0 o iw a y ca ro w , iktórzy noszą ber- 
Ś f s z  i  siar oświeca, mundur odczasow  Heu- 
t f k *  IV.

Do Paryża przybyło iuż wiole jeńców 
% Kossyri.

Pisma tuteysze -zap^wniaią, i± mię- 
4?zy Francyą i Hiszpaniią zawarty iuź zo- 
ttał traktat pokoiu; ale urzędowy dzień* 
tik  nic o tem nie wspomina.

Admirał Beresford przybył d. 34 h. m 
2 Londynu do Kale i zaraz udał się do 
Paryża,

Poświęcenie chorągwi 1 wykonan.e 
przysięgi dawney gw»rdyi, która składa 
się teraz t  ledncgo puł&d Królewskich gre- 
aądyerow  1 iedhego strzelców, odbyło się 
d. 25 m. w  Fontainebleau a wielką uro
czystością i przy mnóstwie widzów. Xźe

W agram ( Perthier X ie Roggio (  Ou* 
d inot) 1 wielu innych jenerałów znaydo- 
walo się w  orszaku Xcia Berry. W oy- 
ska okazały tak podczas uroczystości, i.a. 
ko też podczas nastąpionego poietn obia
du, wieie zapału, i na końcu Obiadu prosiły 
Xcia Berry, aby im pozwolił zaśpiewać zro
bioną na tę: uroczystość woyskową piosnkę. 
Xże rozdał pomiędzy nie wiele krzyżów 
orderu Ludwika i legii hororowey i znay 
dował się długo w w ieczof przy tańcidą' 
cych żołnierzach. W z-juku był e »ł dla 
officerow.

Minister woienny wydał pod d. stó t,. 
m. rozkaz dzienny, w któiym donosi woy- 
sku, iż hról w yznaczył kommissyą od 
obrachowania zaległego żo łd u , któiy Lę- 
d? e zwolna spłacony.

Rozporządzeniem Krółewskiem z l e 
sieny jest wyrok względem ohebodzenia 
urocz'. steśc* Nap płcywa' K litłsi

służby B o zey , koionacyi Bonapartego i  
bitwy Austeriickiey. Jantar lozporzudzd* fi 
niem zniesiony został tak w uw any o r t *  
ski katechizm.

Jenerał adjutznd A u r'cn  r Ł avaisse, 
który odprawił iuż wiele podroży w  po
łudniowcy Ameryce, Jenerał Metrina i  P. 
Dravetnann, właściciel okrętu z Eorde- 
auk, popłynęli z zleceniami od Króla do 
St. D o m in g o , dla dowiedzenia się e skłon
nościach mieszkańców tey w yspy i prze- 
konania ich o prawdziwem ich dobru. £>. 
15 Lipca w sie d li w Falmur na okręt, po
płynęli naypierwey do Jamajki, a ztam- 
tąd udadzą się do Ponau Prince, ( miasta 
St. Domingo.)

L woysk Angielskich we Francyi bę 
dących, ostatni oddział opuścił d. b. m. 
Bordeaa* i popłynął do A n glii
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2 Wilna J. 18 Lipca, d. k,
Wozoray o godzinie jc ie y  po poło- 

Zb ij  Wielcy Xiąięta Mikołay Pawłowicz 
i  Michał Pawłowicz w  powrocie swoim z 
zagranicy, wpożądanem zdrowiu przeit- 
chali przez midsto nasze, i wy począwszy 
Dlećo, udali się w dalszą podroż doPeterz- 
burga.

Z  Bruxelli J. 23 Lipca.
Zamek Laeken przygotowany został 

Ba przyjęcie udzielnego Xcia H ollandyi, 
który iest tu wkrótce spodziewany.

M ow ia, iż los naszego kraiu rozstrzy
gnięty jeszcze został przy pokoiu Paryż, 
kim. Przyłączenie go do ościennego kra
in nie iest więcey wątpliwem i na kongres
i e  Wiedeńskiem oznaczone tylko będą 
granicy nowey naszey oyezyzny. T ym 
czasem mieć tu będziemy znaczną osadę 
Angielską. W czoray wszedł tu nader pię
kny Hanowerski p u k  huzarów , który iest 
Da żołdzie Angielskim

Oaegday w yjechał ztąd napowrot do 
Wiednia P. Barbier , Wiceprezes Austry- 
achiey skarbowey izby.

U oNam ur weszła Hollenderska bry
gada w liczbie 3600 ludzi.

Z  Modrym d  15 Lipca* 
ft&dca stanu EsCoiquiz, były  nauczy

ciel Króla Ferdynanda, wydał pismo poa 
tytułem ; ”  Rzetelne wyłitszczefiie powo-
d©w, które Króla Ferdynanda VII. w mie
siącu Kwietniu 1808 nakłoniły do podroży 
do Bajony , „  ( gdzie iak wiadomo w y
rzekł się Hiszpanii na rzecz panuiącey w  
ow czas we Francyi familii. )

Rról w  zaufaniu, iż duchowieństwa 
królestwa tak iak zawsze pospieszy bez 
przymusu i z szlachetnością wesprzyć po
trzeby kraiu, wszystkie duchowne dobra 
i dziesięciny uwolnił odpodatkow , ktpre 
stany na nie były nałożyły.

Jenerałowie Elio, Odonnel i Villąvi- 
cencio znaydowali się w  niebezpieczeń
stwie bycia za fałszywym rozkazem M i
nistra w oyny rozstrzelanymi. Nieprzyja
ciel onych zmyślił takowy rozkaz, a le  
przecie zawczasu fałsz uznano, i w yna
lazcy autora 40,000 fr. wyznaczono. Król 
oświadczył zupełne ukontentowanie swo~ 
ie z postępowania tych jenerałów.

Z  Włoch d. 30 Lipca.
Liniiowy okręt Angielski Abonkir » 

74 działach, który d. 14 b. m. wypłynąć »
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Palermo , przybył d 23 w w recior do por
tu Genui, Znaydow ał się na. nim dowo
dzący na śroaz.emnen. morzu całą Angiel
ska siłą JjOrd Bentink, którego niespo
dziewany przyiaza całą Genuę radością 
napełnił, ponieważ on pierwszy w yrzekł 
w  imieniu zprzymierzonych Mocarstw 
przywrócenie dawnych praw i swobod 
kraiu Genueński|ego, i oczekiwano od nie
go ukończenia zaczętego dzieła.

Dowodzący w  Ankohie Neapolitański 
Jenerał Am brosio, odebrał od swoiego Kró
la  zlecenie przyw rócić Kardynała Gabriel- 
1 ną biskupstwo Sinigaglii i do wszystkich
jemu służących praw.  Powracaiace z
Gdańska Neapolitańskie woyska W s i a d ł y  

yrTryescie na statki, dla udania się do 
Apulii j lecz część przewozowych statków 
pod Marszałkiem polnym Gennaro zaw i
nęła d o Ankony. Radość osady z ogląda^ 
nia znowu swoich współz'omKOW byia nie 
do opisania: uściskania, u czty , zabawy 
trwały przez cały dzień. Dla eperałow i 
ofticerow dany był na otwarty-® P^u o- 
biad na 300 osób.

Xże Borghese, były X ic  Gwastaii, 
zabawiwszy kilka ^ iesięcy w  Modyoia- 
» ie , poiechał d. 24 b. m. do w enecyi. Je
go M ałżonka, Xżna Paulina, naybardziey 
od Napoleona kochana siostra, odwiedzi
w szy go na Elbie, udała się do Neapolu, 
a Ztamtąd , iak ihow ią, zamyśla na okrę
cie Korsykanin popłynąć do Anglii.

Jenerał porucznik adjutant Cesarza 
Rossyyskiego, hr. Szuw ałow , który do 
Rzymu przybył, miał u O yca  S d, 16 b.m. 
prywatną audyencyą. J Świątobliwość, 
który był zasłabł, od d. 20 b. m. w y 
chodzi iu i i miał mszą w  kościele S. 
Barbary.

0  y
Król Ferdynand III. ob u ł d. 4 b. m 

uroczyście rządy w  Sycylii. J. K, Mość 
przywrócił zaraz do urzędów osoby, któ
re Namiesnik iego syn pod czas rżądow 
swoich był oddalił.

Z  W ysp y Elby donoszą pisma An
gielskie , iż Angielski Kapitan T ow er dak 
na fregacie Kurasao d. 4 Czerwca z powo
du urodzin Króla b a l, na którym Napoleon 
przeszło godzinę bawił. 7a przybyciem sta
wieni przed nim byli Angielscy officero- 
w ie , potem obeyrzał wszystkie części okrę
tu. Ubrany był po literacku skromnie, 
maiąc brylantami wysadzaną gwiazdę n* 
piersiach. Staie on przed godziną 5 z rana , 
ieździ lub chodzi przez cały dzień, w yją
w szy trzy kwadranse czasu na śniadanie
1 tyleż na obiad. W  wieczór poino się 
kładzie i nie sypia iak y godzin.

Z U ddew alla  d. 29 Lipca.
N. Król poierhjd wczoray do Strom- 

stad, dla udania się na luiU iw y oKręt Gu
staw wielki.

Działania woienne rozpoczęły się Lui 
przeciw Norwegii iak następujący *ka- 
zuie

X W ypis z Usta z  gtowaey kwa tiry  Kró
lew icza Jtnc Nastęocy tron* d . 2? 
Lipca o godzinie $ w w ieczór: 

W czoray o godzinie 11 przed połu
dniem Admirał Baron Puke dał znak, aże
by wielka i mała Totta podniosły kotwi
ce ipostjpiły  przeciw Norwegskiey flocie, 
która stoi pod wyspami Hwalo i zasło 
niona iest dwudziesto kilkoma batterya- 
mi. Flotty w yszły zaraz pod żagle i z 
początku wiatr miały pomyślny i ale po 
dwóch godzinach nastąpiła cisza, i mimo 
wszekkiey pracy, chocjaz Jdziałowe szalupy 
były popycham nic potrafiono do go-
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dżiny 6 wieczorem i*k leden liniiowy o- rżenia na pifprzjfiacielską flo tyllę , która
kręt, iedną fregatę postanowić w  linii, pod wyspani' Hwalo stała. Nieprzyia-
Reszta okrętów, które przeznaczone bvły ciel okazał się w  szyku boiu, ć!]a pr2e.
uderzyć z- tyłu na Norwegskie stanowi
sko, doznały dla wzniesioney wody prze
szkody , tak iż do wieczora do swoiego 
przeznaczenia doyść ńie .nogry; attak mu
siał zatem bydź do nazaiutrza ■ odfożon, 
i  rano flotty razem naprzód postąpiły. 
Norwegski dowodca przewiduiac iednak 
zupełne zniszczon e pod iego rozkazami 
będących okrętow, korzystał z nocy, o- 
puścił wyspy H w alo, i za przynyciem 
Szwedzktey eskadry znaydował się iuż w  
zupełnym ustępie do Frederiksstadtu^ i tak 
spieszno uciekał, iż iad tu  Szwedzki statek 
nieOtOgł go doguać. Opuszczenie tych wysp 
tak Było nagłe, iż Norwegiianie większą 
częśc batteryowych dział swoich w  morze 
powrzucali. Pułk Hohnslehn był naypier- 
wszym z woysk ladow/cn , który te w ys
p y osattztt Takim sposobem nayważniey- 
« e  stanowisko do rozpoczęcia kampanii 
bez straty żadnego człowieka zaięte od 
nas zostało, i spodziewamy się, że naród 
Norwegski w  krotce uzna niemożność o- 
parcia się sile Szwedzkiey, która ożyw io
na zapałem i odwagą w  krotce zniszczy 
śmieszny zamiar przeciwienia się przyłą
czeniu Norwegu do Szwecyi ; zamiar, któ- 
ry "runtuiac się na uroieniu . podstępem 
utrzym ywany, w krótce rozprzężony zo
stanie i sprawców iego spotka nagródą, 
u« iaką przez swoy upor zasługpią i w y 
rw ali nas do popierania słuszney naszey 
sprawy.

Z  StrnmstudłU d. 28 Lipca,
Admirał Baron Puke donosi, iż one- 

gday d. 26 o godzinie 11 przed południem 
w yszedł * całą flotą pod żagle ą dla ude-

konania się zapewne o naszey sile. Od
mieniające się w iatry, cisza, a mianowi
cie wezbranie wody w  tych okolicach nie 
pozwoliły naszem okrętom zbliżyć się i  
przymusiły ie do zarzuccpia kotwic. W  
nocy cofnęły się nieprzyjacielskie szalu
py działowe do odnogi między wyspam i 
HwaLó i Frederiksstadt. Jeżeli do tego 
portu nie zawinęły, tedy schroniły się do 
podbrzeża między Fónsberg i Fredcriks- 
wain i będą tam w  krotce attakowane. 
Pierwsze zatemjdziałanie Nerwegiianow n« 
tero się ukończyło, iż bez wystrz-łu opu
ścili stanowisko, które aż do ppkazastim 
się naszey fłotty sądzili za niedobyte, «. 
kray uważał go iako tarczę Norwegii. U- 
cieczka ta sprawi zapewne głębokie wra
żenie w  publicznem mniemaniu. Duch 
officeruw i ludu naszey flotty iest tak i, 
iż bynaymaiey wątpić nie moirn, że gdy
by się nieprzyjaciel był opierał, zwycię- 
ztwo byłoby przy nas zupełne. tko y- 
ska nasze pyd rozkazami Jenerała Mor- 
nera trzymaią osadzone w yspy H w alS, 
ten klucz do Christiania. Purkownik Ha/ 
wysiadł na północna wyspę Sands, Pułko
wnik Skóldebrand na południową, a Ma- 
ipr Hay na wyspę Nerfol. Nieprzyja
ciel zostawił tam wiele rzeczy, a znaczną 
liczbę dział w  morze wrzuc,ł Mieszkańcy 
tych wysp okazuią swoią radość, .ż U- 
kończyły się ich cierpienia ; zarzucaią o- 
ni bogaczom i znaczniezszym mieszkań
com ktaiu, iż oni są przyczyną nieszczę
ścia oyczyzny. W^yspa Kangero , która 
leży  na wniyściu do Portu Frederikstadt, 
będzie iutro attakcwana. Nieprzyjaciel-
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sŁ- flottylla będzie paty nieczynną poki 
H e zostanie wziętą lub sp?loną.

Rozkaz dzienny,
”  Królewicz Następca tronu przypo

mina w oyskti, i i  Szwedzi walcząc prze
ciw  fakcyom i cudzoziemcom, którzy są 
iedyną przyczyną nieszczęścia Norwegii, 
tóe w&iuią przeciw Norwegiianom. W oy- 
sko winno im  przycnyluość i pomoc. W ła- 
abość ich' oddaie się pod opiekę rzete' - 
pości i karności woyskowey. Jenerało- 

i ytit dy-Wizyyui odpowiedzialnemi są za 
przestąpienie tego rozkazu j przestąpienie, 
które nie zgadzałoby. się tak z powagą 
imienia Szwedzkiego, iaao też zasadami, 
ką&re oddawna nasi żołnierze^ szanowali. 
Każda jąkw izycya pydta na rzeź i iyw no- 

dei -\r okolicach, w  których mieszkańcy 
pcjkł^ca do posłuszeństwa, ma bydż go- 
i?> cn »  pieuiądzami płacona* nie ma zaś 
ią  rtiieysca w  tych powiatach, które bu- 
R j u r k m  dostarczają potrzeb, a przez 
tą starą się winnemi oporu przeciw pra- 

awóiemu Monarsze, „

» K
g  Sziokolfnii d. 19 Lipca.

Pod d: 10 b. m. w yszła Królówsk* 
odezwa ao Norwegiianow, w którey w*--
zwanemi są do poddania sic , a prz^ź X cU . 
Cl.rystyana zwołany seym za t-ieprawyi 
iest uznany.

Od granic Arcrutegthch i  27 Lipca. 
X ie  Chrystyan w yieidza takie do swa- 

iego woyska. Norwegskie Okręty zebra
ły" znowu w itle Sżwedzkich statków, lecz 
nawzaiem Szwedzkie okręty zaorały zna 
czną liczbę płynących do Norwegii stat
ków

i/nw 10 Sierpnia igią- 
Cent ibo t rolnego gutitnku nu Targu »  

Krakowie sprzedawanych,
1. 2. & 4-

Korzec Z i. gr. Zd.gr. Zd. gr. 2 ł .  gr
Pszenicy 27 —  26 —  24 —  —  —

—  Zyta 21 —  20 —  19 —  1 8 —'
—  Jęczmienia 15 —  14 —  j 5
—  Owsa 10 —- jj 15 —  —
—  jagieł 40 —  — ---------- —
— Grocu — —  “ ■—
—- Rzepaku —  —  — . - —- —  —

12 —

D O N I E S I E N I A .
Komornik Sądowy Ptn Jędrzejowskiego i Zastępca Miechowski sgp, obwieszcza ni- 

nffeyszymt i i  na zaspokoienie zaległych piow izyi w kw ocie zł. poi. 9782 gr. 18 naleią- 
«ey się W . Tomaszowi Radomskiemu od W. Kaźmierza Ciechowskiego * prou tnta 
Wszystkie d6or M orkocice z przyległośeiami, w  Powiecie Miechowskim leżących, w 
rąężną dzierżawę przez, publiczną licytacyą , która dnia 8g° Września r. b. wm ieście 
Miechowie w domu pod Nr. 67 o godzinie ętey z rana odbywać się będzie, naywięcey 
dającem u, a w  wadium 1500 zł. poi. zaopatrzonemu, z a  monetę srebrną kurant wypu-
S fZOne zostaną; w  tymże dniu i m ieyrcu, zprzedane będz.e 200 siągow drzewa su- 

ego dąmbowego. i sosnowego, oraz 60 sztuk dębów spuszczonych suchych, w Mor- 
fcóckim lesie w ilczy doł zwanym znaj duiących się, a to razem lub częściami takie za mo
netę srebrną kurant. Każdy więc chęć, licytowania imający Wspommonym terminie i 
BB.^yscit_zpąydowac się zecnce." W Miechowie d. 13 Sierpnia i 8»4-

Franciszek Komornicki.
Nizęy podpisany do publiczney jpodaie wiadomość i i  wskutek Rezolucyi w y s: 

T ry b : C yw . I Inst: Deptu krak: w  dniu 9 Lipca r. b. do L 1032 zapadłey, rucho- 
r*o ści. po niegdy ś. p. Annie z Albińskich Kotusińskley, w  klej nocikach , książkach 
**boinych w  srebro oprawnych futrach, czapce bogatey, bieliznu , i sukniach, po
zostałe przez publiczną licytacyą w  dnid,z4 Sierpnia r. d. 1814 w  domu na » odzam- 
czn przy Ulicy Rybackiev pod Plr. 240 sytuowanym odbywać się maiącą, za gotowe 
srebrac pieniądze sprzedawane będą,. Uan W Krakom ie dnia 6 Sierpnia 1314,

As.r0tt\ Stu VW.ST, iV. tt. U . A,


